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Przegląd polityczny.
Sejm galicyjski z powodu świąt ruskich 

znów odroczony został.
Między przedłoźeniami mająeemi się 

po otwarciu rady państwa w izbie poją 
wić, ma się znajdować kilka projeków 
ministra sprawiedliwości zaczerpniętych 
z doświadczenia ostatniój kryzys gospo 
darczój. I  tak w pierwszym rzędzie stoi 
projekt do prawa tyczący się założenia 
ksiąg gruntowych dla kolei żelaznych, 
któreby zabezpieczały prawa właścicieli 
akcyj pierwszeństwa. Drugim projektem 
jest ubezpieczenie właściciela listów za­
stawnych zakładów kredytowych ziem­
skich, którego potrzeba w ostatnich cza­
sach nieodzowną się stała. Jako przyczy­
nek do nowego prawa o akcjach przy­
gotowuje się projekt tyczący się spłaca 
nia akcyj. Wreszcie ma być również 
przedłożone radzie państwa nowe postę­
powanie egzekucyjne w dodatku do do­
tąd niegotowój jeszcze procedury cywilnój.

Wiadomość o pobycie ks. Ledóchow- 
skiego w Berlinie dementują obecnie dzien­
niki, jak otóż zbijają pogłoskę o mająeóm 
nastąpić uwięzieniu jego. 
f Przedłożony przez ministra sprawiedli­
wości projekt ustawy o ślubach cywil­
nych izbie włoskiej jest następujący:

Art. .1. Slub cywilny nastąpić m a  zawsze 
przed ślubem kościelnym. Urzędnik cy­
wilny wystawi małżonkom, którzy tego 
żądać będą, nieostęplowany certyfikat za 
wartego małżeństwa, źadnój nie żądając 
zapłaty.

Art. 2. Duchowny jakiegokolwiek wy- 
znanik, któryby udzielił błogosławieństwa 
kościelnego, zanim jeszcze przepisany 
ślub cywilny się odbył, podlega karze 
pieniężnój od 200 -  500 lirów, w razie 
powtórnym 2—7 miesiącami więzienia u- 
karany zostanie.

Art, 3. Ci małżonkowie, którzyby art. 
lszy  przekroczyli, karze pieniężnój 200— 
300 lirów podlegają.

Art. 4. Następstwa procedury jakotóż 
w myśl 1. i 3. artykułu zapadłe wyrosi 
tracą swoją moc, dla stron interesowa­
nych, jeżeli małżonkowie w przeciągu 
trzech miesięcy, licząc od ślubu kościel­
nego a przed zapadnięciem jeszcze wy­
roku, poddali się aktowi ślubu podług 
kodeksu cywilnego.

Art. 5. Prawa celibatu lub wdów za­
strzeżone przez ustawę lub z woli męża 
wynikłe, tracą zupełnie ważność dla tego, 
kto wziąwszy ślub kościelny, nie wziął 
cywilnego.

Art. 6. Od czasu zaprowadzenia kode­
ksu cywilnego 1 stycznia 1866 a przed 
ogłoszeniem niniejszego prawa, lylko po­
dług ceremonji kościelnój zawarte mał­
żeństwa, są ważne, jeżeli w przeciągu czte­
rech miesięcy od ogłoszenia tójże ustawy 
i ślub cywilny nastąpi.

Król włoski zamierza wziąć ślub cy­
wilny z hr. Mirafiori, i właśnie dla przy­
gotowania na to opinji publicznój pole- 
conóm zostało kalendarzowi gotajskiemu 
wspomnąć o zaślubinach króla z dotych­
czasową morganatyczną jego małżonką.

Oprócz wiadomości w telegramie za­
mieszczonej, nie ma o Hiszpanji dotąd 
żadnych innych.

Od jednego z naszych przyjaciół po­
litycznych otrzymujemy następujące u- 
w ag i:

Obawy centralistów.
Wszystko, co się odnosi do samorząd­

nego ustroju krajów, nawet do tak zwa-

nój Przedlitawji nie należących, centrali­
stów niemieckich oburza.

Chociaż w skutek układu prawnopoli­
tycznego z r, 1867 między Węgrami i 
Austrją zawartego, nie mają właściwie 
prawa mięszania się do spraw p ditycz 
nych krajów korony węgierskiój; jednak 
opiekę swoją od początku rozpoczętych 
w r. 1868 węgiersko - kroackich układów 
wytrwale i natrętnie rozciągali oni na 
Kroację.

Można było antagonizm contralistów 
zrozumieć wtedy, kiedy podobne postu­
lała samorządu w sejmie galicyjskim 
na wzór kroackich postawione zostały ; 
uważać oni więc m ogli, jako partja po 
wołana przez tradycje absolutyzmu do 
ciągłój heg< monji polityeznój w krajach 
austrjackiph, źe taki przykład kroacki 
stać się może szkodliwym dla ich celów P°" 
litycznych w Przedlitawji.

Ale kiedy pó kilkoletoich rozprawach 
większość parlamentarna centralistów nie­
mieckich (choć niemcy stanowią mniej­
szość ludności) zdołała sprawę autonomi­
czną Galicji umorzyć, a przez zaprowa 
dzenie nowelli wyborezój z d. 2 kwietnia 
1873 ułożonój tendencyjnie .na swą wy­
łącznie korzyść polepszyli — jak sami 

l głoszą swoją pozycję polityczną w 
I Austrji w duchu centralistycznym, to 
już zdawało się, źe stosunki Kroacji o- 
statnią wspólną ugodą poprawiona i 
wzmocnione, centralistom niemieckim z 
z tój strony Litawy nie powinny zawra­
cać głów, ponieważ scentralizowany przez 
nowellę wyborczą parlament z taką samą 
centralistyczną niemiecką większością jak  
przedtóm, system i ludzie rządzący hege- 
monją szczepu jednego podtrzymujący 
zdawałyby się przedstawiać pewną gwa­
rancję , że stan rzeczy się utrzyma, i ta­
kie drobne rzeczy, jakie się wyrabiają 
w sejmie kroackim , tak sztucznie utwo­
rzonego gmachu centralizacji przedlitaw 
skiój zachwiać nie mogą.

Tymczasem widzimy, źe pertraktacja 
o unormowanie „odpowiedzialności ręądu 
kroackiego przed sejmem krajowym11, któ­
ra się toczy w Zagrzebiu, mocno zakło 
potała centralistów... a to wcale nie z wzglę 
dów na możliwe czy zmyślone ambarasy 
Węgrów z powodu rozszerzenia autonomji 
tego kraju , ale jak  wyraźnie przyznają 
niepokoi ich ten rozwój prawodawstwa

kroacko-węgierskiego, który na serjo bie- i 
rze odpowiedzialność władz rządzących i i > 
po prostu stawia zły przykład- dla syste­
mu centralistycznego w Austrji,

Presse (stara) bierze rzeczy zimno, ale 
z artykułu jej n e trudno zrozumieć, że 
trzeba centralistom być na ostrożności i 
starać się o niedopuszczenie do sankcji 
takiój anomslji, mogącój stanowić pierw­
szy krok do federacyjnego ustroju w Austrji.

Opisując szczegółowo, jakie wnowój  
ustawie mają być przyjęte zaostrzenia w 
§ lszym  co do uznania przez sejm ich 
planu odpowiedzialności bana i jego pod­
władnych 13tu szefów sekcji spraw we­
wnętrznych,. finansowych i oświaty w 2gim 
paragrafie, dodaję, że to jest etapą do 
uformowania mioisterjum odpowiedzial­
nego. A idzie dalój w swój obawie, prze­
nosząc takową do naszych stosunków po­
litycznych w tych słowach: „Gdyby po­
zwolono Kroacji się tak urządzić jak  to 
oznacza § 2  z odpowiedzialnymi szefami 
sekcji („Ressort-Chefs11) mógłby taki stan 
rzeczy uietylko przy zmienionych okoli­
cznościach dopomódz do Utworzenia fe- 
derałistyeznój Austrji, ale-poprostu może 
taki przykład jako fakt przeprowadzony 
w monarehji legalnie takie same konjun- 
ktury przyśpieszyć albo sprowadzić.11

Na tóm kończę dając do myślenia in­
teresowanym, czyli niema racjonalnych 
powodów kupienia się i pracowania w ce­
lach politycznych wspólnych, oraz z ty­
mi, którzy właśnie są przeciw systemowi 
centralistycznemu a za przeprowadzeniem 
organizacji polityeznój, jaka  wydaje się 
niezdarną organom centralistycznym i ich 
partji. ________

Ośmnaste posiedzenie dnia 3 stycznia 1 874 .

Początek posiedzenia o godzinie l l tó j .
Przewodniczący, marszałek ks. Leon 

Sapieha, ze strony rządu obecny wicepre­
zydent namiestnictwa, p; Oswald Bart 
mański.

Po przyjęciu protokółu bez zarzutu, 
sekretarz p. Antoniewicz odczytuje dalszy 
ciąg petycji wniesionych do sejmu, a mia­
nowicie :

1. Bractwo cerkwi św. Trójcy w Dro- 
hobyesy o zniesienie cerkiewnego komi-

PIENIĄD ZE I DUCH.
Powieść z życia amerykańskiego 

O t t o n a  R u p p i u s a
(Z n iem ieckiego.)

( C i ą g  d a l s z y . )

Zimny ale pogodny poranek powitał 
go. Popatrzył na zegarek i stauął na 
chwilę, jak  gdyby był niezdecydowanym, 
gdzie ma się zwrócić. Potóm uśmiechnął 
się, przypomniawszy sobie coś niby i po 
szedł ku „pańskiój11 części miasta. Każdą 
z ulic, któremi przechodził, uważnie prze­
glądał, aż nareszcie zatrzymał się na je- 
dnój z nich i po niedługióm rozpatrywa­
niu się po niój, zakręcił w bok.

W idział tu wysokie eleganckie domy, 
oddzielone od ulicy żelaznemi sztacheta­
mi i zielonemi trawnikami, na których 
tu i owdzie znajdowały się marmurowe 
wazy z wiecznie zielonemi gatunkami po­
wojów, lub kopce z muszli i skamieniałości 
drzewnych, gustownie przystrojone je 
siennóm kwieciem.

Myśli Wollmera skierowały się na inny 
przedmiot z nocnój przygody wczorajszój 
którój chciał poświęcić tę odrobinę czasu 
jaka mu pozostawała jeszcze przed go-

rozpoczęcia pracy obowiązkowój. 
on wrodzone zamiłowanie do 

wszystkiego, co piękne, bogate i gustowne, 
pomimo źe dotychczas nigdy jeszcze nie 
powstało w nim pragnienie przyjść w po­
siadanie tych rzeczy; po największój czę 
ści położenie jego było w drastyeznóm 
przeciwieństwie do tych skłonności. Lecz 
już samo przypatrywanie się niewinne 
przedmiotom, noszącym piętno dobrego 
smaku i wspaniałości mogło go było tak 
zająć, iż wpadał wtedy często w pewien 
rodzaj drżenia nerwowego. Tak było da- 
wniój. Lecz zmieniło się to jego uspo­
sobienie od czasu przybycia do Ameryki. 
Pałace, ogrody wspaniałe, z odurzają ym 
przepychem i komfortem urządzone mie­
szkania posiadali częstokroć ludzie, któ 
rzy byli niegdyś tak ubogimi ja k  on.

Gdy obznajomił się z trybem amery­
kańskiego życia, kiedy doprowadził do 
tego, iż nie potrzebował się troszczyć, co 
weźmie do ust w dniu następnym, i po­
czuł, iż podoła każdemu zatrudnieniu w 
swoim zawodzie, obudziło się w nim pra­
gnienie swobodniejszój sytuacji spojecz- 
nój, takiego stanowiska, które umożliwi­
łoby mu kiedyś zaspokoić owo zamiło­
wanie w bogatóm, gustownóm otoczeniu. 
Czuł on, że bogactwo nigdy nie byłoby 
dla niego pokusą do próżniactwa i grubo

je tylko za środek do zaspokojenia swo­
jego „zmysłu piękna11, jak go nazywał; 
pewnym był, że pracowałby wtedy nad 
wykształceniem swego umysłu gorliwiój 
niż kiedykolwiek. W yrobiło się w nim 
tóż niebywałe dawniój niezadowolenie ze 
swego zatrudnienia, które dotychczas 
dawało mu chleb: zaczął pragnąć do­
stania się w wyższe sfery społeczne, i 
pragnienie to z każdym dniem stawało 
się w nim żywstóm, gwałtowuiejszóm.

Zaczął egzaminować siebie, coby tóż 
z niego mogło być, roztrząsał z tak zimną 
rozwagą, jak  gdyby tu chodziło o kogo 
innego, nie o mego samego, co, i ile u- 
miał? Znalazł to i owo, ale wszystkie 
jego wiadomości były porozstrzelane 
pełne luk. Czuł on jednak w sobie także 
zdolność i chęć do uczenia się, aby do- 
pędzić, co ma brakowało dla uzupełnię 
nia wykształcenia.

Po długiój chwili takiego rozmyślania 
samotnego nad sobą podniósł się powoli 
z krzesła, wyciągnął ręce przed siebie i 
na głos wypowiedział z energją: — Chcę!

Było to w tym czasie, kiedy zrobił zna­
jomość z Ludwiką w Boardinghouse. Dzi­
wna szlachetność w jój ułożeniu, w jój 
mowie i w ogóle w całóm zachowaniu się, 
czćm przewyższała wszystkie inne kobie­
ty zamieszkałe w Boardinghouse, wywarła

zmysłowego używania, lecz poczytywałby na nim wrażenie, któremu poddał się,

bynajmniój nie przypuszczając, aby L u ­
dwika lub inni mieszkańcy zakładu mo­
gli wysnuć z tego jakiekolwiek dalsze 
konsekwencje.

Nieraz eałemi godzinami siadywał obok 
niój w parlorze, rozmawiając o przedmio­
tach ogólnój treści i podziwiał w duszy 
niezwyczajne bogactwo wiedzy i przeni­
kliwość sądów dziewczęcia; reszta towa­
rzystwa zdawało się że nie zwracała u- 
wagi na zajętą wyłącznie sobą parę. Woll- 
mer opowiadał Ludwice o swoich pla­
nach na przyszłość, o tóm, jak pragnął 
iść naprzód , kształcić się coraz grun- 
towniój.

Opowiadania te znalazły najczystszy 
oddźwięk w jój duszy, i nieraz, kiedy 
uczuł się zniechęconym ogromem pracy, 
jaką miał przed sobą, jeżeli chciał osią­
gnąć zupełne wykształcenie umysłowe, 
ona dodawała mu odwagi i śledziła tro ­
skliwie postępy jego studjów, nad które­
mi pracował codzień od najwcześniejsze­
go poranku.

Stosunek tego rodzaju trwał blizko rok. 
W Boardinghouse mieli ich wszyscy za 
narzeczonych, a przecież żadno z nich 
nie wypowiedziało dotychczas ani słów­
ka, z którego możnaby wnosić coś po­
dobnego.

.(Ciąg dalszy nastąpi.)
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tetu zarządzającego i oddanie zarządu do­
chodami cerkiewnemi temuż bractwu. — 
2. Reprezentacje gmin Brzeżanka, Żarno­
w a i Gdowa o zaprowadzenie gmin zbio- 
rowyoh i wyjednanie władzy wykonaw­
czej dla reprezentacji powiatowej, tudzież 
w sprawach drogowych, podatkowych, w 
sprawie używania i sprzedaży soli i w  
sprawie procedury aądowój przy sporach 
prowizorjalnych. 3. Stępokórski Jędrzej 
paroch ze Snowicza o przyspieszenie spra­
w y względem  suspendowania go w urzę 
filowaniu parafjalnóm. 4. Przemyśl, zwierz­
chność gminna o nadanie gminie prawa 
do poboru kopytkowego. — 5. Madejski 
Edward nauczyciel gimnastyki o subwen 
cję dla szkoły gimnastycznej. — 6. 1280 
obywateli m. Lwowa z protestem przeciw 
petycji klubu postępowego polskiego.

N a wniosek p. Aleksandra Jasińskiego 
petycja- 1280 obywateli lwowskich prze­
ciw petyoji klubu postępowego odczytaną 
została w całości i odesłaną do komisji 
gminndj, tak samo i podobna petycja na­
desłana z Gdowa na ręoe L . hr. Wodzic- 
kiego.

P . K  o n o p k a usprawiedliwia stanem  
zdrowia swą nieobecność.

Sekretarz p. Antoniewicz odczytuje in­
terpelację p. Kowalskiego do komisarza 
rządowego, zapytującą, jak  daleko postą­
piła sprawa wydzielenia majątku cerkie­
wnego od parafjalnego, jakich środków  
chce rząd użyć, ażeby tę sprawę przy­
spieszyć, a wreszoie czy, nim to wydzie­
lenie przeprowadzonśm będzie, rząd nie 
byłby skłonnym przynajmniej zwrócić 
księżom  odoiągniętą od kongruy kwotę 
3 3  złr. 60 c.

Na porządku dziennym jest sprawozda­
nie komisji budżetowój o zamknięciu ra­
chunków funduszów indemnizacyjnych z 
roku 1872. Sprawozdawca p "  
w icz.

zniany, ij uważając tę uchwałę za wska­
zówkę, że sejm uznaje potrzebę podwyż­
szenia płac, wniósł projekt podwyższający 
ogół płac o 11,881 złr. 25 c. Na co ko­
misja się zgadza. Nadto co do płac i na­
zwy najniższych urzędników koncepto­
wych komisja zaprowadziła niektóre zmia­
ny, a mianowicie adjunktom koncepto­
wym wyznaczyła po 1000, a koncepistom  
po 1300 złr. rocznie, zamiast proponowa­
nej przez wydział niźszój płacy. Nadto 
komisja usuwa nazwę praktykantów, któ­
rą dla urzędników pobierających płace 
etatowe uważa za niewłaściwą.

W rozprawie ogólnój zabiera głos p. 
K o w a l s k i .  Mówca wykazuje koniecz­
ność odpowiedniego wynagrodzenia urzę­
dników wydziału krajowego, jeżeli sejm 
chce należytego wykonywania swoich u- 
chwał. D o tego zmierzał projekt wydzia­
łu , z którym komisja prawie zupełnie się 
zgadza. W  wydziale krajowym obecnie 
pracują ludzie z wielką nauką, z wyjąt- 
kowem nieraz uzdolnieniem technicy, któ­
rzy w swoim zawodzie odznaczają się 
zaszczytnie. Z tego powodu mówca, jest 
za podwyższeniem płac, zapowiada jednak 
poprawki co do niektórych pozycji.

Poseł G r o s  czyni niektóre uwagi co 
do kategorji urzędników rachunkowych, 
nie ma jednak zamiaru stawiać żadnych 
poprawek, wnosi tylko rezolucję, aby sejm 
polecił komisji budżetowój wziąć pod 
rozw agę, czy przy podwyższeniu płac 
urzędników, zatrzymanie tój samój płacy  
członków wydziału krajowego będzie sto- 
sownóm.

P. Z y b l i k i e w i c z .  Komisja nie wda 
wała się w to, czego jój wydział nie przed­
kładał, sądziła bowiem, że nie może iść 
na przekor z administracją, i że tój osta- 
tniój już dla samój karności służyć po- 

Zyblikie - 1  winna inicjatywa w sprawach płacy urzę- 
I dników. Co do podwyższenia płac człon

jektowi, że owszem komisja poszła dalój 
jeszcze na tój drodze niż wydział i zu­
pełne uznanie u sejmu znalazła. Mówca 
nie zgadza się tylko na gradację kwin- 
kwennjów i zapowiada odpowiednie po­
prawki.

Po odpowiedzi sprawozdawcy na za­
rzuty poczynione, przystąpiono do roz­
prawy szczegółowój nad pierwszym ustę 
pem §. 1. Ustęp ten brzmi jak nastę­
puje :

§. 1. Grono urzędników wydziału kra 
jowego zawierać będzie następujących 
urzędników:

I. Dwóch radców.
Czterech sekretarzy.
Sześciu koncepistów.
Dwóch adjunktów konceptowych.
Dwóch asystentów.
W szakże wolno będzie wydziałowi kra­

jowemu jednego lub obydwóch radców za­
stąpić sekretarzami.

Przy powołaniu osób na posady rad­
ców, wolno będzie wydziałowi krajowe­
mu udzielić dyspensy wieku, wymagane­
go ustępem lszym  §. 3. ustanowy służby 
krajowój.

Liczbę przybrać się mających bezpła 
tnych aplikantów oznaczy wydział kra­
jow y.

P. C h r z a n o w s k i  wnosi opuszczenie 
przedostatniego ustępu, ażeby urzędnikom  
wydziału nie odejmowano jedną ręką tój 
nadziei, którą im drugą ręką dajemy, że 
najwyższe posady otrzymają.

P. S p ł a w i ń s k i  wnosi także opusz­
czenie ustępu, upoważniającego wydział 
krajowy do zastępowania radców sekre­
tarzami.

P. K o w a l s k i  wnosi, aby zamiast 
dwóch adjunktów konceptowych i dwóch 
asystentów ustanowić czterech adjunktów

Zwyczajne doohody funduszów inde-1 ków wydziału krajowego, jest to kwestja
* . . o. ii •• s i ________ J _ l „ l  n r v a n .mnizacyjnyeh Galicji wschodniój i zacho 

dniej, wraz ze stałą subwencją rządową 
2,625,000 złr. nietylko wystarczały na 
pokrycie wszelkich potrzeb roku 1872, 
ale nadto pozostały tak samo jak w roku 
1871 znaczne nadwyżki, a mianowicie w 
funduszu Galicji wschodniój 248,473 złr., 
a w funduszu Galicji zachodniój 93,146  
złr. Stan funduszu indemnizacyjnego w. 
księstw a krakowskiego jest bardzo świe­
tny, nie pobiera on żadnój subwencji, stoi 
<9 własnych siłach, i nietylko sam sobie 
wystarcza, lecz odkłada znaozne oszczę­
dności. W roku 1872 kupił dla siebie 
obligacji indemnizacyjnych za 59,576 złr. 
65  cnt., i pozostał mu nadto w końcu 
roku zapas kasowy 13,643 złr. 38 cnt. 
O szczędności zbierane już od lat kilku, 
powiększają się każdego roku bardzo zna­
cznie. W  roku 1870 miał w zapasie 93,940  
złr. obligów indemnizacyjnych, w r. 1871 
wzrósł ten zapas do 179,270 złr., w maju 
a. r. wynosił on 263,086 złr., a obecnie 
(w  grudniu) 272,938 złr. w obligacjach
indemnizacyjnych.

Co do ostateoznego załatwienia zam­
knięcia rachunków z roku 1872 należy, 
zdaniem komisji budżetowój, pozostać na 
tóm samóm stanowisku, jakie zajął ze ­
szłoroczny sejm względem zamknięcia 
rachunków z r. 1871, to jest, komisja nie 
może doradzać, aby sejm te rachunki za­
twierdził. Powody istnieją jeszcze te same, 
co roku zeszłego. W iadomy jest obrót 
funduszów indemnizacyjnych tylko z lat 
1871 i 1873 a nie i z lat poprzednich, 
również żywotna kwestja między rządem  
a krajem, kto i ile na wynagrodzenie za 
zniesione powinności urbarjalne łożyć w i­
nien, nie jest dotąd rozstrzygnięta. D la  
tego komisja wnosi:

W ysoki sejm uchw ali:
„Sejm przyjmuje do wiadomości przed­

łożone mu zamknięcie rachunków fundu­
szów indemnizacyjnych z 1872 r., a za­
strzegając krajowi prawo należące mu z 
patentu cesarskiego z 17 kwietnia 1848 
względem  zaspokojenia wynagrodzenia za 
zniesione powinności urbarjalne kosztem  
skarbu państwa, odracza ostateczne zała­
twienie zamknięoia rachunków aż do od­
dania funduszów indemnizacyjnych w za­
rząd reprezentacji kraju."

W niosek ten przyjęto bez rozpraw
Z porządku dziennego następuje spra­

wozdanie komisji budżetowój o uregulo­
wanie etatu i płac urzędników i sług wy 
działu krajowego. Sprawozdawca p. Ka 
szewko.

W ydział krajowy opierając się na u 
chwale sejmu z dnia 6 grudnia 1872 r.

samodzielna, która do obecnego przed­
miotu nie należy. Pan Gross powinien 
był poruszyć ją  w wydziale, którego jest 
członkiem .

P. G r o s s  oświadcza, że w czasie obrad 
nad tym przedmiotem był nieobecny i 
nie brał w nich udziału.

P. hr. G o  l e j e  w s k i .  W ydział krajo­
wy nie mógł wnosić podwyższenia płac 
dla siebie samego i musiał to pozostawić 
dyskrecji komisji budżetowój.

P. C h r z a n o w s k i .  Kwestja ta jest 
w każdym razie oddzielną. Komisja nie 
miała w tym przedmiocie wniosku, więc 
się tern nie zajmowała. Zdaniem mojem 
przedmiot ten traktowanym być musi, ja ­
ko oddzielny wniosek.

P. Henryk hr. W  o d z i c k i. Zgadzam  
się zupełnie z p. Chrzanowskim. Komisja 
zrobić tego nie mogła i postąpiła bardzo 
słusznie, byłoby to bowiem szkodliwym  
przykładem, gdyby komisje odstępowały 
od postawionych wniosków i wnosiły do­
datkowo jakieś uchwały.

P. P i e t r u s k i  oddaje najpochlebniej- 
sze świadectwo urzędnikom wydziału kra­
jowego, ich gorliwości i zdolności. Co do 
członków wydziału, są oni w innem po­
łożeniu, jak urzędnicy. Nie żąda się od 
nich dowodów kwalifikacji, a przytem  
zmieniają się dość często. Urzędnicy mu­
szą poświęcać służbie krajowój całe ży­
cie. W służbie państwa dla wstępujących 
do niój są widoki świetniejszój karjery, 
które to widoki poświęcać muszą, wcho­
dząc do służby krajowój.

P oseł G r o c h o l s k i .  Nie jestem  prze 
ciw podwyższeniu pensji, ale przeciw za­
sadzie wypowiedzianój przez poprzednie­
go mówcę*. My nie możemy dać takich 
widoków jak służba państwowa, i na to 
nie mamy środka. Ale możemy zachęcić 
młodzież, aby wstępowała do służby kra­
jowój, dając jój możność spieszniejszego 
dojścia do wyźszój płacy. Dlatego jestem  
za wszelkiem moźeboem podwyższeniem  
płac najniższych. Prócz tego mówca za­
strzega sobie głos co do §. 1.

P. D u n a j e w s k i  nie zgadza się z p. 
Grocholskim. Prawda, że sejm nie może 
zapewnić młodzieży, wstępującój do służ­
by krajowój, wszystkich tych widoków, 
jakie służba rządowa przedstawia, ale 
przeciętnie biorąc urzędnik w służbie pań 
stwa dochodzi do rangi szóstój, jeżeli pô  
żyje dość długo, —  w służbie krajowój 
można mu dać odpowiednie, a nawet wyż­
sze widoki. Mówca czyni nadto niektóre 
uwagi co do właściwości nazw niektórych 
urzędów.

P . dr. W e i g e l  z przyjemnością kon-

» oświadcza się za wnioskiem p. C h r z a -  rj. ---------- ,
-owakiego, a przeciw wnioskowi Spław iń-Iszkoły leśnój. 
skiego, bo tym sposobem zostawioną bę-1 ks. Sapieha.

jek t przyznawał im co pięć lat podwyżkę 
pensji o 30 złr., szło o to, czy woźnemu, 
który już wysłużył trzy takie kwinkwe- 
nja, można dodawać jeszcze po 30 złr. 
za czwarte, piąte i szóste pięciolecie. Izba 
była w wielkiój obawie, żeby który z wo 
źnych nie chciał żyć lat matuzałowych, 
bo w takim razie zdebankowałby fundusz 
krajowy. B yła więc dyskusja, zamknięcie 
jój i otwarcie na nowo, przerwa posie­
dzenia dla narady kom isji, głosowanie, 
kontrapróba, omal do imiennego głoso­
wania nie przyszło, aż wrzeszcie sprawa 
rozstrzygniętą została i to na korzyść w o­
źnych.

Po załatwieniu tego przedmiotu, sekre­
tarz pan W e r e s z c z y ń s k i  odczytuje 
bardzo obszerną, szczegółową i wyczer­
pującą odpowiedź wydziału krajowego na 
interpelację p. Gniewosza, w którój poseł 
ten zarzucał wydziałowi krajowemu nie­
wykonanie uchwał izby co do zamknięć 
rachunkowych i prowadzenia podwójnego 
gospodarstwa.

Izba wysłuchała tój odpowiedzi z wiel­
ką uw agą, poczóm p. Gniewosz stawia 
wniosek naglący, ażeby jego interpelację 
wraz z odpowiedzią wydziału odesłać do 
komisji budżetowój z wezwaniem, aby ta 
komisja ułożyła zasady układania zam­
knięć rachunkowych corocznych funduszu 
krajowego.

Nad. nagłością tego wniosku okazała  
się potrzeba imiennego głosowania. Izba  
odrzuciła go równością 37 głosów  prze­
ciwko 37. Dwaj posłowie pp. Hoppen i 
Adam ks. Sapieha usunęli się od g łoso ­
wania.

W końcu, usunąwszy z porządku dzien­
nego dla zbyt szczupłego kompletu roz­
prawę nad pożyczką krajową, sejm przy­
stąpił do obrad nad sprawodzaniem ko- 

■ misji edukacyjnój o projekcie założenia 
Sprawozdawcą jest Adam

udzielają^ój10 urzędnikom dodatek droży- statuje, iż Izba nie jest nieprzychylną pro-

dzie wydziałowi krajowemu większa swo 
boda przy obsadzaniu posad.

P. Z y b l i k i e w i c z  broni projektu 
komisji.

P . W e s o ł o w s k i  wnosi, żeby za- 
miastsześciu koncepistów było trzech kon­
cepistów pierwszój klasy i trzech drugiój 
klasy.

Izba tój poprawki nie popiera.
Za opuszczeniem przedostatniego ustę­

pu przemawia jeszcze p. Grocholski, wy- 
sazując, że nie tamuje to bynajmniój dro­
gi do zamianowania radcą urzęduika, któ­
ry nie był w służbie krajowój, gdy veniam 
aetatis w razie potrzeby udzieli mu nie 
w ydział, ale sejm.

Za wnioskiem Kowalskiego mówi je ­
szcze p. Gross, poczem , po obszernem  
jeszcze przemówieniu p. Pietruskiego i 
sprawozdawcy, przyjęto ustęp z opuszcze­
niem przedostatniego punktu. Inne po­
prawki upadły.

Dalsze punkta etatu przyjmowano po 
największój części bez rozpraw.

P. W e s o ł o w s k i  wniósł, żeby płaca 
soncepisty wynosiła 1500 złr. zamiast 
1300, a dodatek aktywalny 300 złr. za­
miast 250. Poprawki tój nie poparto.

Co do płacy asystentów p. Kowalski 
wniósł oznaczenie jój na 800 złr. zamiast 
700 z dodatkiem aktywalnym 200 zł. za­
miast 100 złr., i dodatkiem pięcioletnim  
100 złr. zamiast 80 złr.

Poprawka ta wywołała długą dyskusję, 
w którój brali udział przemawiając za jój 
przyjęciem pp. W eigel, Gniewosz, Gross

Spławiński a przeciw poprawce pp. Gro­
cholski i Zyblikiewicz.

W  głosowaniu poprawka ta upadła 
Co do płacy pomocników oddziału te­

chnicznego p. Kowalski wniósł oznacze­
nie jój na 1000 złr. zamiast 900.

P. G r o s s  jako członek wydziału kra­
jowego popiera najusilniój tę poprawkę.

P. K o w a l s k i  wnosi nadto, aby po 
mocników oddziału technicznego nazwać 
asystentami technicznymi.

P . C h r z a n o w s k i  oświadcza się za 
utrzymaniem projektu komisji.

W  głosowaniu obie poprawki Kowal­
skiego utrzymują się, poczem marszałek 
sejmu o godzinie 3ciej odracza posiedze­
nie do 6. po południu.

Po przerwie sejm rozpoczął się o godz. 
wpół do 7 wieczorem.

Resztę etatu sług i urzędników wydzia­
łu krajowego przyjęto po długiój i wrza- 
wliwój dyskusji prawie bez zmiany, tylko 
pensję kontrolora kasy podwyższono na 
1,609 złr. zamiast 1,500 projektowanych.

Prawie całą godzinę zajęła sejmowi nie­
słychanie ważna kwestja woźnych. Pro-

D o wniosków komisji p. Grocholski 
postawił poprawkę, że profesorowie stali 
założyć się mającój szkoły nie będą za­
twierdzani przez ministerstwo po zamia­
nowaniu przez wydział krajowy, gdyż b y­
łoby to podporządkowaniem autonomicz- 
nój władzy pod władzę ministerstwa, lecz  
że wydział krajowy mianować będzie tych  
profesorów po porozumieniu się z mini- 
stersterstwem rolnictwa.

Komisja zgodziła się na tę poprawkę, 
pomimo że przemawiał przeciw niój p. 
Kowalski. Popierał ją usilnie p. Pietruski.

Gdy miano przystąpić do głosowania, 
okazał się brak kompletu. Zawieszono po­
siedzenie w celu poszukiwania posłów w 
bufecie, w kasynie i w teatrze, gdy j e ­
dnak i to się nie powiodło, marszałek 
zamknął posiedzenie o godz. 9 min. 50  
wieczorem.

Następne posiedzenie w sobotę dnia 10 
stycznia. Komisja propinacyjna ma się ze­
brać w poniedziałek, drogowa we czwar­
tek.

Kronika potoczna i rozm aitości.

Kraków, 5 stycznia.
Zastępcą prokuratora państwa, do funkcji 

oskarżyciela publicznego przy sądzie m. deleg. 
powiatowym w Krakowie, mianowany został 
koncepista c. k. dyrekcji policji p. Kotasek.

Ś. p. Ludwik Sternstein Helcel, z kapi­
tału 10 0 0  zł. m. k. w papierach publicznych 
w kasie miejskiój złożonego, utworzył wieczy­
stą fundację, od której odsetki każdorocznie 
w miesiącu grudniu przeznaczył jednemu z 
podupadłych rzemieślników tutejszych. Obec­
nie odsetki te wynoszące kwotę 50 zła., sekcja 
IV rady miasta uchwałą z dnia 22 grudnia 
1873 r., przeznaczyła Tomaszowi Boguckiemu 
krawcowi, liczącemu lat 90 , i do wręczenia 
tychże zaprosiła ks. kanonika Górnickiego 
radcę miejskiego.

Teatr. — w sobotę została powtórzoną 
„Diana ' de Lys", a wczoraj odegrano 
„Orfeusza w piekle". O przedstawieniu 
sztuki pierwszój pisaliśmy już — dodać 
tylko możemy, że pod względem całości 
wypadła sobotnia jój reprezentacja lepiój 
niż pierwsza; jedynie reparacja schodów  
w ciągu sztuki była nie na miejscu.

Orfeusz" jednak na usunięciu się pani 
Bauman, która grywała Kupidyna, stra­
cił bardzo dużo, a opery u nas przecież 
niezbyt wiele d o | stracenia mają. Panna 
Ćwiklińska była tą razą więcój przy g ło ­
sie, a pani Siennickiej za menueta na 
balu u Plutona— który mówiąc nawiasem  
nie o wiele lepiój się udał niż wczoraj-
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sza reduta —  i w  ogóle za jćj ca ły  w czo­
rajszy w ystęp  prawdziwie w dzięczn i być

W ystąpien ie to p. S iennickiej, choć w 
niezupełn ie w łaściw ój ro li, nasunęło nam  
o tćj artystce k ilka uwag, z których przy 
n a jb l iż s z ó j  sposobności skorzystam y.

K oncert. —  N a dochód stow arzyszenia na­
uczycielek, k tó re  coraz większćm cieszy się 
uznaniem  i poparciem  ogółu, odbędzie się w 
p iątek  w sali hotelu  saskiego k o n c ert m stru- 
m entalno-wokalny. Będzie to  interesujący kon­
ce rt tak  ze względu na myśl, jak a  go wywo a- 
Ja, ja k  i pod względom pełnego rozm aitości 
program u i wykonania. D ość wspomnieć, ze 
weźmie w nim udział znakom ita śpiew aczka iry k a  M artin g  
p M a r i a  Rivoli-Mecenseffy, k tó ra  tak  chlubne k*"™ R>ed‘a - w 
a  zasłużone zdobyła sobie uznanie w k raju  i 
za  granicą. Poniew aż będzie to  zarazem  osta­
tn i w ystęp tćj a rtystk i przed jć j wyjazdem  do 
W iednia, należy się spodziewać tćm liczniej­
szego udziału  publiczności w koncercie. P rzy ­
rzekli w nim nadto  swą pomoc pp. Hoffman,
Mirecki, W ardzyńsk i; resztę  program u w ypełni 
orkiestra.

POStep.— W alne zebranie członkow stówa 
rzyszen ia  '„P ostęp” odbędzie się ju tro  dnia 6 
stycznia b .-r . o godz. > po południu. Na po­
rządku  dziennym : 1. O dczytanie 1
z ostatniego posiedzenia. 2. O dczytanie spra  
wozdania całorocznego. 8. D okonanie wybo­
rów nowego wydziału.

Ja n  Z ., by ły  student, k tóry  od niejakiego 
czasu od kolegów większą liczbę książek wy­
pożyczał i  zaraz je  sprzedaw ał, został przez 
policję wczoraj wyśledzony i aresztow any 

O d ezw a . —  Do w szystkich P . T . cz łon­
ków tarnowskiego oddziałutow . pedagogicznego.

Posiedzenie zapow iedziane na  28 grudnia 
1878  r. nie przyszło dla b raku  kom pletu do 
skutku mimo w szechstronnych ogłoszeń i wa­
żności spiaw , k tóre na  owćm posiedzeniu pod 
obrady przyjść miały. Sm utny to  objaw zapra 
wdę, zw łaszcza, źe się ju ż  kilka razy  pow tarza; 
a  jeszcze sm utniejszy, gdy się zważy, czóm d a 
n au czy cie ls tw a  było i je s t  tow. pedagogiczne,

Zarządowi nie ta jne  są z jednój strony p rze­
szkody," z jakiem i szanow ni członkowie jego, 
zw łaszcza po drodze sił m aterjalnych walczyć 
są  zm uszeni, ilekroć wezwaniu na wspólne n a ­
sze zebranie zadość uczynić p ragną; atoli zna- 
nćm  mu je s t z drugićj strony, źe bez pewnego 
zaparcia się, dobrych chęci, ofiar i poświęceń 
w ytknięte cele tow arz. osiągnąć się nie dadzą.

D latego zm uszony odroczyć niedoszłe do 
skutku posiedzenie zam ierza w ydział odbyć 
10 stycznia b . r. to je s t w sobotę o godzinie 
2 po południu  w V n  klasie w zabudow aniu
sem inarzyckiem. #

Zapraszając niuiejszem  szan. pp. nauczycieli 
ponownie w im ieniu zarządu do w zięcia udzia­
łu  w tćm  posiedzeniu, z przykrością zarazem 
oświadczyć im muszę, źe w razie przeciwnym

W innikach F ryderyka W olfa, w Janow ie L u ­
dwika Majewskiego, w Szczercu Antoniego Mat- 
tauscha, w B ełzie F ranciszka L iebego, w Nie- 
mirowie Ludw ika Hierowskiego, w Uhnowie J a ­
na  M eisnera, w Kulikow ie T eok tysta  Petrykę, 
w Mostach W ielkich T om asza Dygnasa.

H . W  okręgu sądu obwodowego w Przem yślu: 
w K rakow cu Stanisław a Załęskiego, w Niżan- 
kowicach AdolfaM edweckiego, w Radym nie Jan a  
Burgilewicza, w Sądowćj-W iszni Stanisław a H or, 
dyńskiego, w Sieniawie H enryka Okuniewskiego, 
w Bukowsku W ithelm a Poźniaka, w B aligro­
dzie L udw ika Riedla. w Dobrom ilu Józefa Je l 
lineka, w D ubiecku Antoniego Motyllę, w D u­
k li F lo rjana  Minkusiewicza, w L utow iskach H en­
ryka  M artiniego, w U strzykach-D olnych W i­
ktora R iedla, w Rymanowie Stanis. Bilińskiego.

IH . W  okręgn sądu obw. w Stanisław ow ie: 
w D elatynie Józefa D ąbrowskiego, w Haliczu 
Teofila T o tha , w M anasterzyskach Jan a  Sze- 
pegi, w Sołotwinie Jan a  M artyńca, w Tyśmie- 
nicy Jan a  H ofm ana, w Gwoźdźcu Antoniego 
Orzelskiego, w K utach Józefa Soroczyńskiego, 
w O bertynie W ładysław a Bursę, w Peczenizy- 
nie G rzegorza B u b e llę , w Zabłotowie Jan a
W ohlfartha.

IV . W  okręgu sądu obwodowego w Tarnopolu: 
nn>tldniu Na n o - iw  Nowemsiole A leksandra Bielawkę, w Miku 

(M czytanie protokółu  lińcaeh Stanisław a Międlickiego w W iśmowczy 
_ A . .P . _ I u., Mamnlecrn Stesłow icza, w Grzym ałowie K a

l m C H U U   O  > -

ku M arcelego Stesłow icza, w Grzym ałowie K a­
rola Bieniedzkiego, w Budzanowie Jan a  Sawi­
ckiego, w U ścieczku Józefa  D udzika, w Jazło - 
wcu F ranciszka  D ziunikowskiego, w Mielnicy 
W incentego H ryniew icza, w K opyczyncach 
F ranciszka Sauszka.

V. W  okręgu sadu obwodowego w Samborze 
w Łące K arola K olleka, w S tarejsoli Izydora 
K ędzierskiego, w B oryni Ja n a  D orożyńskiego 
w K om arnie A ntoniego K ow arzyka, w Pod  
burzu  H enryka M assatsch, w Medenicach Ale 
ksandra Jurkiew icza, w M ikołajowie P io tra  Ł a 
bowskiego, w Skolem A leksandra Schm atera 
w Bolechowie M ichała Borowskiego, w Rożnia- 
towie L eona Czyczkiewicza, w W ojniłow ie Ba­
zylego Herm anow skiego, w Żurawnie H enryka
M łyńskiego.?

V I. W  okręgu sądu obwodowego w Złoczowie: 
w G linianach F ranciszka N agauow skiego, w 
Busku Ignacego Paszkow skiego, w Radziecho- 
wie M arcina W olskiego, w Ł opatynie  M ikołaja

pieczeństwo tkliwćj przyjaźni 
glist dram at.

3 . N a mocy zapadłśj uchw ały na  poprze 
dniem posiedzeniu komisji odbytćm  dnia 1 
lipca 1873 r., komisja je s t podzieloną na dwa 
kom itety, k tóre m ają się zająć przedw stępnem  
czytaniem  dzieł nadesłanych, a które się sk ła ­
dają jed en  z  pp. St. hr. Badeniego, E ug. hr. 
C etnera (obecnie W . hr. Bobrowskiego), Boi. 
Ładnowskiego, W ład . Ł ozińskiego; kom itet 
drugi z pp. W it. hr. Borkowskiego, A leks. hr. 
F redry , W ład. hr. K oziebrodzkiego i Zygm. 
Sawczyńskiego. O dnośnie więc do tćj uchw ały 
nadesłane sztuki rozdzielono pomiędzy te dwa 
kom itety d la osobnego czytania. D alsze czyn­
ności komisji w swoim czasie podane zostaną 
do publicznćj wiadomeśei.

Lwów, dnia 2 stycznia 18 7 4  r.
A . Małecki.

Na czele Gwiazdki CieszyńskUj ezytam y 
dzisiaj: „Objąwszy od Nowego Roku redakcję 
Gwiazdki CieszyńskUj, dołożę wszelkich starań , 
by ją  utrzym ać na stanowisku, na jakiem  ją  
postaw iła sum ienna i pełna zasług praca mo- 
ego poprzednika. O ile sił starczy, pragnę 

się także przyczynić do dalszego jćj rozwoju. 
P rogram  pism a w niczćm się nie zmieni, ani 
pod względem politycznym , ani pod względem 
narodowym, ani wyznaniowym, gdyż najwyż- 
szćm hasłem  Gwiazdki CieszyńskUj będzie i 
nadal: wszechstronne rów noupraw nienie w ka 
żdym kierunku umysłowego i m aterjalnego 
iy c ia  H ilary Filasiewicz. “

Podpis p. Filasiewicza, długoletniego w spół­
pracow nika naszego, na  powyżezem ośw iadcze­
niu, jeBt nam zupełną rękojm ią, źe Gwiazdka 
Cieszyńska nie zboczy z drogi, po którćj przez 
25 la t tak  chlubnie i  z tak ą  korzyścią dla
sprawy kroczyła.

BudOWa wysuniętych fortów  pod Poznaniem  
ma być rozpoczętą na wiosnę, najwcześniej w 
miesiącu m arcu; trzy  zaś m ają w roku bieżą­
cym być ukończone.

Na lodzie przed W ildecką bram ą w Pozna 
n iu uwijało się w dzień Nowego R oku wielkie 
mnóstwo ludzi. Poniew aż lód nie b y ł jeszcze 
dość grubym , przeto  zerw ał się a  k ilka dam

H O T E L  SASKI. Przyjechali: F ryd . Mfith- 
w erth G&rtner c. k . major ułanów  z W iednia: 
Jó ze f Bzowski z żoną wł. d. z Nieszkowa; 
Teofil Świerczewski pełnom . margr. W ielopol­
skiego z Chrobrza; W ład . hr. Siemoński wł. d. 
z Berw ałdu; Stef. K om ornicki połnom . hr. T a r­
nowskiego z D zikowa; A lbertyna h r. Zamoyska 
z córka wł. d. z  K ossji; Sam uel W eil kupiec 
z R oubain.

Wiadomości urzędowe.
Wyciąg z dziennika urzędow ego Gazety

L w ow skiij z dnia 31 grudnia:
E d y  k ta .  Lwowski sąd kraj. zaw iadam ia Ma- 

rję Chamajdes o pozwie A nny M aiji G likselli 
p to  w ykreślenia pewnych ciężarów z realności 
1. 422  i 8 3 4 1 /4 .—  Sąd pow. w L iszkach  wzy­
wa do spadku Stan. i F rań . Popraw ę, K ra­
kowski sąd kraj. zaw iadam ia dom handlow y 

D elfortrie o nakazie zap ła ty  1464  zła. na 
rzecz Banku dla hand lu  i p rzem y słó w  K ra­
kowie.

L ic y t a c j e .  W  sądzie pow. w Skawinie, 
dnia 5 lutego, realność 1. 24  w W oli Radzi- 
szowskićj. — W  sądzie pow. w Kopyczyńcach, 
dnia 28 stycznia, realność 1. 542 ; dnia 4 lu te ­
go, realność 1. 69 i 6 5 ; dnia 12 lutego, re a l­
ność 1. 554  w Chorostkowie.

K o n k u r s .  — P osada funkcjonarjusza proku- 
ra to rji przy sądzie pow. w Żm igrodzie; w yna­
grodzenie 100  zła. rocznie.

O b w ie s z c z e n ia .  Z dniem 1 stycznia roz­
poczęły czynności urzędy pocztowe: w  Czer- 
nelicy (H orodenka), Bestw inie (B iała), L ipnicy 
murowanćj. — Pensjonow any radca Feliks No­
wak, wpisał się w poczet adw okatów  z siedzi­
bą w K rakow ie.— D r. H erkuląn K om ar, adw o­
kat, przeniósł się z K rakow a do Bochni.

MoTdkiewicza, w" Chódorowie Izydora Arcisze- gdzie się przebrały  w^ suknie suche, 
wskiego, w Załoścach R om ana Krassowskiego.

Z pOWOdU zapadłego z dniem 31 grudnia 
1873  r. zam knięcia konkursu dram atycznego 
lwowsko-krakowskiego, podaje kom isja konkur­
sowa do publicznćj wiadomości co następuje.

1. Eugenjusz hr. Cetner, członek tejże ko ­
misji, z powodu stanu swego zdrowia i wyjazdu 
ze Lwowa, usunął się z jćj sk ładu a zapropo­
now ał na swego następcę W ine. hr. Bobrow-

Gospodarstwo przemysł i handel.

oświadczyć im muszę, ze w razie przeciwny I ^  ^  g. czj onkowie komisji zgodzili.
nieoceniony prezes naszego tow arzystw a p. y  g ^  ostatniego grudnia 1873  r. na-
rek tor T rzaskow ski, a  z mm cały  w ydział bez- Do dnia o a   . *
pow rotnie ustąpić postanowił.

Tarnów  4 stycznia 1874
E dward Gabryelski sekretarz 

N adprokurator państw a we Lwowie za­
m ianował dla okręgu wyższego sądu krajowego 
lwowskiego zastępcam i prokuratorji rządowćj 
dla funkcji oskarżyciela publicznego w sprawach 
karnych o przestępstw a w myśl nowćj od 1 b. 
m. obowiązującćj procedury karnćj p rzy  sądach 
powiatowych, m ianowicie:

I. W  okręgu lwowskiego sądu krajow ego: w

62310
4 7 4 6 0
57751
37330
60694
38331
33713
43 7 2 2
71615

tro w Zborowie Jan a  Zaniewskiego, w Kozo wie i ściem zdołano je  wyratować z wo y, p 
A leksandra W essely, w B ursztynie Edm unda < o d p ro w a d z o n o je .d o  lokalu restauracyjnego,

— - -w -■ - *—j * ~Azie  bi£ p rzebrały  w suknie suche.
W wilję. Nowego Roku, egzekutor sądowy 

poznański, udał się do pałacu ks. arcybiskupa 
Ledóchowskiego i na  rzecz kar sądowych wy­
mierzonych na ks. arcybiskupa za przekrocze­
n ia  praw majowych, zabrał resztę ruchomości 
do tegoż należących.

Według ogłoszenia sądu pruskiego, w K ro­
toszynie w W ielkopolsce, dobra rycerskie So­
ś n i a  pod K rotoszynem  z wsiami K aczyniec i 
Jarm uszew o, w objętości 830  hektarów , osza- 46581  
cowane na 2376  tal. czystego dochodu z grun- 9n?lK1 
tu , a z budynkam i w w artości 312 ta l., na le ­
żące do Ludw ika Chłapowskiego, zostaną w 
drodze przymusowćj dnia 27 kw ietnia 1874  r. 
publicznie sprzedane.

T e a tr .—  Ju tro  we wtorek dnia 6 stycznia: 
„Zagroda Sobkow a,” dram at w pięciu aktach 
z chórami i śpiewami, oraz z noweini okolicz- 
nościowemi śpiewkam i M atyaszka.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.— Dma 
3 stycznia pogoda; term om etr od — 8.2 do­
szedł do — 3.3 R. D nia 4 pochm urno; termo-

4 6 8 3 5  58064  
1 3 9 0 5  26969  
17302  31781  
16812  48 0 2 0  
16528  74915  
17 8 3 5  38883  

2 8 5 4 8  12891  
20 8 2 2  9394  

7 0 5 4 4  32514  
12256  49279

2. Do dnia ostatniego grudnia 1873  r. na 
desłano na  konkurs sztuk  w ogóle 33 , a m ia­
now icie: tragedje: T yran , Mieczysław i T a ­
deusz, Miłość i zemsta, O błąkani; dram ata: 
K rystyn  z Gozdowy, A gnieszka z M eranu, 
C rom w el, Chwila wszechwładzy, Zapóźno, 
W anda, P an  i szlachcic, V anina Ornano, T o ­
pielec, Jadw iga, M arta Sław ianka, Fideljo , K a­
sztelan Zakroczym ski; melodram at: E m ancypa­
cja kob ie t; fan tazja  dram atyczna: W szędzie 
dobrze gdzie nas nie m a; kom edje: R ządy  ko 
biece, Perpetuum  m obile, N ieporozum ienie,

płacą | żądająpłacą |żądająpłacą |żądają
c. Zła.

K R A K O W ,  5 stycznia.

5 X  Obligacje indemn. g a lic y jsk ie ..
4 %  L isty  zastawne g a lic y js k ie -----
5Jg L isty  zastawne g a lic y js k ie . . . . .  
4 %  L isty  zastaw ne polskie s e r j a l . .  
4 %  L isty  zastawne polskie serja  II  

L isty  zastaw ne polskie nowe 
4 %  L isty likw idacyjne polskie . —  

L isty zastawne banku  hip. gal.
6 X  L isty zastawne banku włościan.
ita lic , zakładu kredyt, ziemskiego: 

S '/ jX  Listy zast. 36-letnie srebrem  
6X  L isty zast. 36-letnie banknot. 
®X „  „  1~ letnie „

Akcje kolei warszawsko-wiedeńskiej 
», „ galic. K arola-Ludw ika .
1, u lwowsko-czern.-jaskiej . ,  
„ banku Ala han. i przem . 80 zła. 

Galie, banku liipotecz. . „ 200
Losy krakowskie na  20 zła...........

„ premj owe w ęgiersk ie ...........
„ 3 X  tureckie 400 franków ,
„ m iasta S tan isław ow a.........

Srebro nowe austrjackie   .........
Kuble papierowe ro ssy jsk ie .. . .
T alary  p ru sk ie  ..............................
D ukat obrączkow y.........................
 .........................

WI EDEŃ,  3 stycznia.
R enta austrj acka 5°/0 ..................

„ „  w srebrze 5%

75 50 77 50 A
72 25 74 25
79 — 8 1 — 1
93 — 94 75 5
92 — 9 4 — 5
91 50 93 50 B
77 75 79 50
80 — 83 —
—  — 92 —

_ _  _ _ —

_ — —  —

92 — 95 —
224 — 229 —
139 - 145 —

--------------- —  —

22 —
73 — 77 —
48 50 52 50
—  — —  —

106 — 107 —
154 — 156 50
168 — 170 —

5 3( 5 4"
8 9 ; 9 07

. 69 5 5 69 65

. 73 9 9 74 10

‘ ’ „ 1860 całe „ 500 zła.
, „  1860 >/6 „ 100 „

 we ,, 1864 za 100 zła. . .  ■
Kredytowe 1860 r  „lO O zł.m .k
K rak o w sk ie .............. 20 zła.

295 — 
251 — 

98 50 
104 35 
110 25 

133 75(134 — 
164 — 

20  —  21

104 15
109 75

Akcje bankowe i kolejowe;

za 120 zła. 
„ 80 
„ 80 
„ 80

Anglo-austrjackie . . .
Boden-Credit austrjac 
Franco austrjackie . .  

u węgierskie . .
N a tio n a lb a n k ..............
U n io n b an k ......................... za  900 zła.
Arcyksieeia A lbreehta 200 zła. . .  •
D n ie s trz a ń sk a  200
E p eries -T a rn o w  200
Ferd inand  N ordbahn 1000 zł. m .k. 
Gal. K arl Ludwig . . .  210 zła. s r . . 
Kaschau O d e rb e rg ...  200 zł. m .k. 
Lwow. Czerń. Ja ssy .. 200
R ud o lfb ah n ................
S taatsbahn (500 fr.).

„ U  emisji.
Sudbahn (Lombard.)
Węg. gal. I. Lupk. . 

łTordostbahn
Ostbahn (500 fr.) 200

200 „ sr. 
200 zł. m .k. 
200 „
800 „
200 „ sr. 
200

Listy zastaw ne:
Allg. oest. Bd. Kr. lo s .. .  5 X  zła. sr. 

„ 33 la t los . . .  5 #  ■

137 50 
107 
35 75 
26 50 

1025 
116 —

138 — 
109 -  

36 2; 
27 50 

1027— 
116 50

101 —  

2095 
227 
137 
141 50 
150 — 
339

166 50

101 
41

102  —  

•2100—  

228 — 
138 — 
142 50 
151 — 
340 —

167

102 —  

41 50

„ „ gm. 4 0 ......... n
Galic. Banku H yp......... 6 X  w. a . . . .

„ Banku W łość. . 6X  r n • • ■
N ationalbank................ 6 X  m. k . . . .

n » ................ h %  w. a. . . .

Obligi pierw szeństw a:
Arcyks. Albrechta . . . 100 w. a. . . .
D niestrzańskie........... 5 X  n n ••
Gal. Kar. L ud .............. r> n  • •

„ II . ........................ h %  „ .........
„ 1871 IH ............. .. 5 X  » .........

Lwów.-Czera.-Jassy:
„ 1 1865............ 5 X  s r- w- a - ■
„ I I 1867 ............ . 5 X  n u n
„ I I I  1868........... • 5 X  n u r
„ I V 1872 ........... • 5 X  n » n

W eg.-galie. Lupkow. . 6 X  n n n
„ N ordostbb.. .  300 o %  „ „ „
„ Ostbahn . . . .  300 b %  „ „ „

WARSZAWA, 30 grudnia 
Listy zastawne serji 1 4 *  . .

v n r . ? '  * 'kupon ub ieg ły ..............
j, n o w e ..................... h % . .

kupon ub ieg ły ..............
„ likw idacyjne 4 X  . .

kupon u b ie g ły ...........

91 50

93 50 
84 50

83 —

91 70

79 50
90

i 04 50 
98 25

73 — 
85 — 
73 50

80 -

105 — 
98 75 
98 50

73 50 
86  —

74

69 — 
61 —

Itrs. k. 
94 20 
93 55 
— 08 
92 85 
—  11 
78 95 
— 32

75 — 
69 60 
61 50

Rsr. k. 
94 50 
93 85

93 15

79 25

Ciągnienie losów  m. K rakow a. Dma
2 b. m., odbyło się z zachowaniem formalności 
czw arte losowanie pożyczki m iasta K rakow a. 
W ynik  ciągnienia je s t następujący: 4 0 ,0 0 0  zła. 
w ygrał nr. 1 5 130 , 3 ,0 0 0 z ła . w ygrał n r. 5 8 367 , 
po 600  zła. w ygrały n ra  12925  68 0 7 4  2 3 969 , 
32 5 8 8  1 4 3 3 1 , po 30 zła. w ygrały n ra  22 9 7 2  
23361  50112  57 8 7 8  1459 1 6 8 1 8  3501 

52725  61896  3603  
51641  10013  13057 
14215  62506  13529  
12409  51549  39811  
9567  57 5 4 2  72711  
23237  2 5 0 3 4  25021 
6690  46089  43 2 1 6  
16 1 2 8  14052  2094  
52585  34028  13083  
2 0 4 8 8  49 1 6 3  1195 

20581  36518  1153  4 8 4 9 2  32409  35046 .

„Telegramy Kraju“
M adryt 3 stycznia , w ieczór. P o  czterna- 

stogodzinnój debacie w kortezach ponio­
sło  ministerjum  zupełną k lęsk ę. Castelar 
podał się do dym isji. Salm eron prezydo- 
wał, gdy w szedł oficer z pism em  jen e­
rała Pavia, źądającóm  rozw iązania kor- 
tezów . Późniój zajęła  kom panja gwardjj 
salę obrad i zm usiła deputow anych do 
rozejścia. Jenerał P avia  czek a ł z d zia ła­
mi przed pałacem  kortezów . P od  p rze­
w odnictwem  Serrana ma b y ć  now y ga ­
binet z radykaluych i konserw atystów  
złożony.

Kursa.— W iedeń 5 stycznia godz. 2 .20 . 
Akcje kredytow e 2 3 7 .5 0 .— L ondyn  . -
Srebro 106 . — . — D u k a t— .— . —  Lom bardy 
l g 4 ,— . —  L osy  z 18 6 4  r. 1 3 4 .— . —  A kcja 
franko-austr. 3 9 .— . —  N apoleony — .— - — 
Akcje kolei K arola L udw ika 226 .75 . —-A kcje 
kolei lwow. czerń. 1 4 1 .5 0 . — A kcje kolei półn . 
wschodnićj 1 0 3 .— . — A kcje banku  związków. 
1 7 .5 0 .—  Oblig. indem n. gal. 77. — . — A kcje 
banku wied. dla obrotu 116 .50 . A kcje anglo- 
banku 1 3 8 .2 5 . — A kcje kolei rząd . 3 3 8 .5 0 . — 
Kolei siedmiogrodz. — . —  ■ K olei Rudolfa
1 5 8 . — Tram w ay 160 . — .— B anku budowy
g g .7 5 , —  A kcje kolei w schodnićj 4 2 .— . —- 
Akcje banku anglo-węg. 3 4 .2 5 . — Akcje kolei 
zjedn. 119 .50 . — L osy  tu reck ie  4 9 .7 5 .— Losy 
prem j. węg. 7 5 .5 0 .— A kcje kolei bogumińskićj 
141 , — . — Akcje kolei ces. E lżb ie ty  221 . .
Akcje kolei półn . zachodn. 1 9 5 — . — Akcje 
franco-hungaria 24 . — . —  Ogólny bank  auatr. 
53 .50 .

W ydaw ca i redak to r odpow iedzialny. 
S tanisław  Gralichowski.

Z powodu święta uroczystego, następny  nu­
mer „K ra ju ” w yjdzie we środę wieczorem
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L a l z ł a d e m  „ K r a j u “ .
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G. H. Lewesa „ F lz je lo g ja  codziennego życia" 
p rze tłu m aczy ł z ang ielsk iego  L u d w ik  M a­
słow ski. T om  I . in  8 ro  s tr . 334 i 32 drzew . 
T om  IX. in  8vo 322 str. i 37 drzew orytów
(C ena obu  tom ów ) ........................ ................. .

Chrobacya. R o zb ió r S ta ro ży tn o śc i S łow iań ­
sk ich  n ap isa ł T ad eu sz  W ojciechow ski. Tom
I. 8vo s tr . 344.................. .....................................

Konfederacya Barska. K orespondenc je  m ię ­
dzy S tan isław em  A ugustem  a  K saw erym  
B ran ick im  łow czym  k o ro n , w  la tach  1768 
do 1769 w ydał dr. L u d w ik  G um plow icz . .

Gawędy przez  B erlicza  S a s a ...............................
Moskwa (dalszy  ciąg  G aw ęd) przez  B erlicza

S a s a ............................................................................
Nauka języka angielskiego w edług  m etody

R o b e rtso n a  .................................. .................
Powieści Wschodu i Zachodu przez  W o jc ie ­

ch a  D zied u szy ek ieg o   ......................................
Patryarcha, pow ieść A dam a B ełcikow skiego

dw a tom y  .................................................
0 kawał ziemi, pow ieść p rzez  M ichała B a ­

łu c k ie g o ................................................................... ..
Plotki i Prawdy, przez  M ieczysław a P a w li­

kow skiego ................................................................
Ella, pow ieść C h łę d o w sk ie g o .............................
Skrupuły, pow ieść C h łęd o w sk ieg o ...................
Sto djabłÓW, pow ieść z czasów  se jm u cz te ­

ro le tn ieg o  —  J .  I .  K raszew skiego  dw a t. 
Tajny fundusz, pow . Z acharja siew ićza ; dw a t. 
Rodzina Orskich, pow ieść W ołodego Skiby,

dw a to m y   .......................■'....................................
Walka stronnictw, k o m ed ja  S tożka  (A dam a

A snyka)  ............................................. ..
Sobory, szk ic  h is to ry czn y  p rzez  W .B .K . . . .
0 sprawie ru sk ie j ............ , •
Ultramontanie i Moderanoi przez  M ieczysła­

w a P a w lik o w s k ie g o .. ........................................
Dwaj Radziwiłłowie, k o m ed ja  w  5 a k tach

p rzez  A dam a B ełc ikow skiego       ............
Prawo Postępu, stu d ju m  przy rodn iczo -spó łe- 

c z n e , przez L u d w ik a  M asłow skiego . . . . . .
Literatura jezuicka w K rakow ie...................
Nowe święte przymierze, przez  Y. Z..............
Adam Mickiewicz i p ism a  jeg o  do ro k u  1829

przez  A lb e rta  G ą s io ro w s k ie g o ....................
Pol i jego pisma p rzez  S te fan a  B uszczyń-

skiego  .................................. • • ...............
Handel i przemysł za  czasów  S tan isław a  A u­

g u sta , sk re ś lił dr. L u d w ik  K u b a la ..............

zł. k r.

4.50

2 . —
1.50

1.50 

2 . —

1.50 

3 .—

1.50

1.—
1.50
1.50

2.50 
2 .—

2,_

— .50
—.20
— .25

— .25

— .50

— .75
— .15
— .15

1.50 

— .30 

— .20

Na posady dw óch dyrektorów  
Kasy Oszczędności miasta K rakowa 
z pensyą etatem oznaczoną, rozpi-jj 
suje się niniejszem K o n l s t t r s .  j

I
Ubiegający się o te posady mają j 

podania swe wnieść ńa ręce p rezy -‘ 
denta miasta K rakow a na.jda.l6j do 
dnia 23 stycznia  1874 r. i do ta ­
kowych dołączyć dow ody: obyw a­
telstwa cesarstw a austrjackiego, zna­
jomości języków  polskiego i nie­
mieckiego, praktyki odbytej w ta- 
kiejże samej lub podobnej instytucji 
i wieku.

Stosownie do §. 51 statutu Kasy 
Oszczędności miasta K rakow a winni 
dyrektorowie kasy złożyć kaucyą 
wynoszącą dw a razy w ziętą ich ro ­
czną pensyą hypotecznie lub w pa­
pierach publicznych wedle ustaw 
obowiązujących na kaucyę dopusz­
czanych —  od których ubiegłe ku ­
pony pobierają.

K raków  dnia 31 grudnia 1873.

Prezydent miasta K rakow a i Prezes 
W ydziału W ielkiego Kasy Oszczę­

dności.
4809(1-3) Dietl

M T  Zima nadchodzi, zima nadchodzi,
zima już jest!4724 (9-20)

Dobry ciepły ubiór zimowy
ch ron i od p rzez ięb ien ia , ź ró d ła  w szelk iej choroby.

Kaftaniki zdrowia z najlepszej merynosowej 
wełny

g rze ją  ciało  i  ch ron ią  od p rzezięb ien ia .
1 sz tu k a , dobre , b i a ł e .................................z łr. 1
1 „ ko lorow e w p a s k i ....................„ 1
1 „ bardzo  dobre, z w ełny  . . . .  „ 2
1 „ „ „ ko lo ro w e . . . .  „ 2

I koszula wierzchnia
z ń a jlepszćj Kolorowej flan e li z gorsem  je d w a b ­
nym  lu b  a tłasow ym  w p ięk n y ch  desen iach  stę- 
b n o w a n a ............................  zł r * &

Męskie szale
w w szelk ich  k o lo ra c h z  na jlepszej w ełny  z łr. 1.50.

Szale podróżne
w ielk ie , podobne do p laidów  . . . z łr. 2 i  5.

M F “ Rękawiczki
z n ajm iększej w einy.

1 p a ra  d la  m ężczyzn  cent. 50 i z łr . 1. 
1 „ „ ,- p odszy te  złr. 1 i z łr. 2.
1 „ „ dam  i dziew cząt cent. 50 i  złr. 1.
1 „ „ „ „ „ podszy te  złr. 1.

Męskie i damskie szlipy
z n a jp ięk n ie jsz ń j w ełny  j e d w a b i e m  p rz e ra b ia n e , 
s z t u k a ' . . . . ’ .....................................c. 50 i z łr . 1.

Tylko za 50 kr.
1600 dukatów w złocie.

jako cenę losu wygrać można

L o te ry a  ta  zaw iera  je szcze  w ygrane  n a :  « » » ,  O O O , '« < >  dukatów , 4 0 0  fl. s re ­
b re m , 3 oryginalne losy kredytowe i wiele innych przedmiotów z dziedziny sztuki i wartościowych,

3000 wygranych w w artości 60000 zł. w. a.
Ciągnienie będzie 17 lutego 1874.

Nabywca 5 losów otrzym a I los bezpłatnie
Z am iejscow a p u b liczność  u p ra sz a  się o łask aw e p rzy słan ie  p rzy p ad a jące j n a leźy tośe i za  lo sy  

tndzież  o do łączen ie 30 k r. n ą  listę , k tó rą  sio w sw oim  czasie prześle  k ażd em u  n abyw cy  losow .

Wechselstube der k. k. priv. Wiener Handelsbank,
pierwej J. C Sothen,

1 3 .  W i e d l e r i  ,  G r a t o e n .  1 3 .
L osy  te  są  do n ab y c ia  tak że  u  p. Arona B i b o i l . 3 C h u . t z a  w Krakowie.

Chustki dla dam i dziewcząt
a  la  M aria A n to in e tte , czerw one, n ieb iesk ie , 
b ia łe , fioletow e, z dobrćj b erliń sk ić j w ełny, 

•grzeją bardzo , na jnow sze i n a jp ięk n ie jsz e .
1 sz tu k a  d la  d z i e c i .................................cen t. 50.
1 „ „ dziew cząt na jlep sze  z łr . 1 i 2.
1 „ „ dam , j a k  n a jlep sze  ■„ 2 i 5

W *  Kamasze
z najlepszej kolorow ej w ełny  b erliń sk ie j, n ą
d ru ta c h  robione.

1 sz tu k a  d la  dz iec i . . . .  
1 „ „ dziew cząt . .
1 ,, . ,, dam , najlep sze

cent. 50. 
. . z łr . 1.

Kamasze męskie
z najlepszego  su k n a , podszyte, guzikam i p ięk n ie
ozdobione i s t e b n o w a n e .................................z ła. 5.

W  Kamasze 
z praw dziw ej ro ssy jsk ie j skó ry  ze sp in k am i, 
ch ro n ią i oszczędzają  w cale  spodnie podczas s ło ­
ty . 1 p a ra  n a jlep szy ch  z łr. 5.

Pończochy i skarpetki
w  najlepszym  g a tu n k u ,

1 p a ra  pończoch  d lu  dziew cząt cen t. 50. 
1 „ „ „ dam , najlepsze ,

cent. 50 i z łr . 1.
1 „ flanelow ych sk a rp e tek  . . c e n t .50.
1 „ sk a rp e te k  z ńa jlep szć j w ełny  n a  d ru ­

tach  rob ionych  zlr. 1. 
1 „ pończoch  m yśliw sk ich  najlepsz . z łr. 2.

„  Nader eleganckie
b ard zo  dobre  są  ełm stk i „C ach en ez“ , d la  m ęż ­

czyzn  z p raw dziw ego  tu reck ieg o  jed w ab iu
z łr. 1, 2 i złr. 5.

Zarękawki dla dam i dzieci
1 sz tu k a  d la  dziew cząt lub  dzieci z łr . 1. 
1 „ n aszy jn ik  stosow ny cent. 50 i z łr . 1.
1 „ d la  d z i e w c z ą t .................... złr. 2 i złr
1 „ ca ły  g a rn itu r  n a sz y jn ik  i za rę k a w e k

o d łu g ich  w łosach, n a jlep szy  z łr . 5.

Rękawiczki z skórki jeleniej.
1 p a ra  d la  d z i e c i .....................................cent. 50.
1 _ ■ „ dam  lu b  dziew cząt . . . złr. 1. 
1 „ „ „ „ „ z m ank ie tam i

złr. 2.
1 p a ra  d la  m ężczyzn  . . . .  z łr. 1 i złr. 2. 
1 „ sk ó rą  podszy te , ta k  zw ane rękaw iczk i

d la  w oźniców  złr. 2.

Wkładki do butów
ch ro n ią  j a k  n a jlep ie j nog i od zim na i z a s tęp u ją  
cieżk ie obuw ie zim owe.

1 p a ra  d la  m ężczyzn , dam  lub  dzieci cent. 50

I M P  Stań się św iatło!
N ow opopraw ione lam py  naftow e z o ch ran ia ­

czem , całk iem  bezw onne, w ed ług  n a jp ię k n ie j­
szych w zorów  ń a  w iedeńskiej w ystaw ie w idzia­
nych  zrob ione, m o żna dostać  w  n a jlepszym  ga­
tu n k u  je d y n ie  w  podp isanym  sk ład z ie  fa b ry ­
cznym . L am p y  do pokojów , w  k tó ry ch  się  u- 
czą, s łu żb a  m ieśc i i ro b o tn ic y  p racu ją , m ają  
ta k i  p rzy rz ąd , że n a  24 godzin  p o trzeb a  n a fty  
ty lk o  za  2 ^ 2  centa .

1 sz tu k a  lam p a  k u c h e n n a ...................... cn t. 50.
1 „ „ śc ienna lu b  . do zaw ieszan ia

złr. 1 i  z łr . 2.
1 „ v poko jow a z u p e łn a  cent. 50.
1 „ „ na jm ocn ie jsza , n a jp ięk n ie jsz .

k sz ta łtu  złr- 1 i z łr. 2. 
1 „ „ do n a u k i lu b  ro b o ty  złr. 1 i zł. 2.
1 „ sa lonow a, n ad e r e legancka ,

złr. 5.
1 „ „ do w ieszan ia  w p rzed p o k o ­

ja c h  albo  p racow niach , n a j­
m ocniejsza ct. 50, złr. l i  z łr. 2. 

1 „ „ sa lonow a do w ieszan ia  z wy-
ciągaczem , najm ocn .. złr. 5. 
ta k ie  sam e ozdobniejsze o 
złr. 1, 2, 5 droższe.

1 ta c k a  pod lam pę z w ełny  ango­
ra , cen t. 50.

Lotem s trza ły

GULDEN BAZAR, Wiedeń, Praterslrasse 66.
iuljan Zdanowicz

daw niej

Kohn i R osen b au m .
Z akupiw szy  znaczny  las  w K ró lestw ie  P o lsk iem  

p o sia d a jący  w łasn y  ta r ta k  w  M ichałow icach n a  
g ran icy  K ró lestw a Po lsk iego , m am  zaszczy t podać  
do pow szechnej w iad o m o śc i, że życzący  sobie  n a  
b y ć  różnego  m a te ry ja łu , ja k o  b e lek  jod ło w y ch  w 

.ró ż n y c h  ro z m ia ra c h , d e s e k , f  rstów  sosnow ych, 
k tó re  są  n a  sk ła d z ie , zechcą się zg łosić  do b iu ra  
m ego listow nie lub osobiście p rzy  u licy  L u b icz  
w  dom u P . M a je ra  N r. 6 p rzy  sam ej ko lei w 
K rakow ie . 4734 (2-3)

Z ak ład  budow y w odnych  i  p a ro ­
w ych młynów, tartaków, gorzel-
ni z najnow szem i p aten tow anem i 
p rzy rząd am i: k o śc iam i, o le jarn i,

L  ZIELENIEWSKI. przy rządów  w iertn iczych  i desty- 
la rn i nafty , fab ry k a  m ach in  ii 
ko tłów  parow ych , o raz  w szel­

k ich  n a rzęd z i ro ln iczych

Kantor wymiany
pieniędzy i papierów publicz­

n y ch  podp isanego , pod e jm u je  się po śre ­
d n iczen ia  p r z y  u zy sk an iu  now ych  a rk u szy

KUPONÓW
do Ob igacyj Indemni- 
zacyjnych Galie jskich
za mierną prowizją.

Tai. Tarasiewicz.
4779 (1-2)

w

p o leca  n in ie jszem  oprócz zn anych  do tąd  m a 
chin  i n a rz ę d z i nowe, n a  w szystk ich  w y sta ­
w ach u zn an e  za najlep sze  —  a  k tó re  ta k  w ła­
snego w yrobu  ja k  i z n a j p  i e r  w s z y  c h  z a ­
g r a n i c z n y c h  f a b r y k  m a zaw sze n a  Skła­

dzie ja k o  to :
Młocarnie sztyftowe, z w y s t. w ied. ręczne i 

kieratowe, s ta łe  i p rzew oźne, d la  m n iejszych  
i w iększych  gospodarstw  po cenach od 130 zł.

I f t i t t S l t f  t

J e d n a  przew ozow a m oże służyć  k ilk u  sąsiadom .
Sortowniki u n iw ersa ln e  z w yst. w ied . rę  

czne, k tó re  w ydzie la ją  ze zbo ża  p iasek , k a ­
m yki, lcakol i  w yki, w ogóle w szystk ie  obce 
c ia ła .

Machiny do czyszczenia zboża, Puhlmana,
p a te n t, d la  m łynów  i w iększych  gospodarstw . 
Z ia rn a  p rzez  ta rc ie  czyszczą się w  n ich  z 
w szelk ićj śn iedzi i t. p.

N a jp rzy jem n ie jszą  zab aw k ą  w zim ie je s t  śliz ­
gaw ka, a le  do tego p o trzeb a  kon ieczn ie  b ezp ie ­
cznych  łyżew .

mm Wszystkie łyżwy m ają  now o p a ten to w an y  
am ery k ań sk i p rzy rz ąd  u b ezp iecz a jący  B O

1 p a ra  d la  d z i e c i .................................. złr. 1.
1 „ „ dam  lub  d ziew cząt . . . .  z łr . 2.
1 „ b ard zo  e le g a n c k ie , p raw dziw e an g ie l­

skie, z łr. 5.
1 „ d la  m ę ż c z y z n ......................... z łr. 2.
1 „ „ „ n a jp ięk n ie jsz e  złr.' 5.

OOOOOOOOOOOOOC^OOCKM^OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOj

SZ yC ll gO SpO U araŁW  p u  w u a w i  v u  m w w  . . . .  • 1
Machiny do sortowania i czyszczenia zboża: „Eclipsy", k tó re  d z ia ła ją  za  pom ocą w ialn i, trzę s ien ia  i  s ia n ia  -  m aj> 1  w ie -

k ie> __ z s itam i i n a  d robne n as io n a  —  k o m binow ane z elew atorem  i w agą i tp .
Kartoflarki now e z w yst. w ied., n a  dw a k o n ie , sku teczne  i w ciężk iej ziem i.
Sikawki i pompy do w szelk iego u ż y tk u  w gospodarstw ie i przeciw  pożarom .

Żniwiarki Samuelsona

„najlepsze a najtańsze" „ROYAL" „nowopoprawno".
W  1-. 1873 W sam ej G alicy i d osta rczy łem  ty ch  żn iw iarek  83 sz tuk , o trzy m u jąc  zew sząd n a jch lu b m ejsz e  d la  n ich  

k tó re  każd y  in te reso w an y  u  m nie p rzeg ląd ać  m oże. U zy sk a ły  one w tym że ro k u  27 p ierw szych  nagrc^ a  m o j e ^ a m ^  ẑ m n je . 
elson u lep szy ł tę  żn iw iarkę  d o dając  p rz y rz ą d  do  p rz e w o ż e n ia  je j W p o le  n a  je j ko le  w łasnem , n a  te n  ro k  c e n a :

Z pow odu tego znakom itego u l e p s z e n i a ,  o raz w sk u te k  zby t w y s o k i e g o  a ż j  „

za I Roval“ z przynadem  do transportu loco Krakow złr. w. a.
n a leży  zaPL / z a d a t ‘k iem  ,Vs ceny. Z am aw iający  a to li w te rm in ie  aż  do^OS^niegO iutego 1874 .  o t r z y m a j  po

tej samej cenie do każdej stacyi kolejowej w G alicyi. W a ru n k i i  te rm m  pow yższy je s  
KTzł żądanie d osta rczam  i Champion żn iw iarkę  W ooda i w szelk ie in n e . 

r  Kredytu udzielam za osobna umową, oraz za pośrednictwem Spółki komisowej lwowskiej. _

ijioO^poopQpooQOOOOOOOOO-QOOQQQOQOOOOOOOOOOOOOO

W drukarni „Kraiu“ pod zarzadem St._JiraLichows.k^o.


